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				Ta strona została przepisana.
 Lud spostrzegł to i ujął się za umarłą. Zażądał, by oddano nędznika żandarmom i wtrącono do więzienia.
 — Zaczekaj pan, — dodał pan Ledru, widząc, że doktór chce mu przerwać, — to jeszcze nie koniec. Chciałem się dowiedzieć, jakie powody skłoniły tego człowieka do popełnienia tak haniebnego czynu. Zasiągnąłem wiadomości, gdzie go uwięziono i, otrzymawszy pozwolenie odwiedzenia go w Opactwie, poszedłem tam. Wyrok trybunału rewolucyjnego skazał go na trzy miesięczne więzienie. Nie mógł zrozumieć, jak można było skazać go za postępek, tak według niego naturalny.
 Na zapytanie moje odrzekł:
 — Też pan pyta! Jestem wyznawcą Marata. Działałem w imieniu prawa i w imieniu własnem.
 — Ależ młodzieńcze! Nie wiesz chyba, że targnięcie się na majestat śmierci równa się zbrodni?
 — A co mi tam! — odrzekł Legros, wytrzeszczywszy na mnie oczy. — Pan myśli, że te głowy ucięte nie żyją?
 — Naturalnie!
 — No, to niech pan zajrzy do kosza, w którym znajdują się te głowy. Zobaczy pan, jak przewracają oczyma i zgrzytają zębami przynajmniej pięć minut po egzekucji. Co trzy miesiące musimy sprawiać nowy kosz, gdyż dno zupełnie przegryzają ich zęby. Widzi pan, są to głowy arystokratów, które nie chcą odrazu umierać — i wcaleby mnie nie zdziwiło, gdyby taka głowa pewnego razu zawołała: „Niech żyje król!“
 Usłyszałem to, o co mi chodziło i oddaliłem Się, myśląc tylko o jednem: że te głowy istotnie żyją. Postanowiłem przekonać się o tem.
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